
Oceny i omówienia

„Przegląd Lekarski — OŚW IĘCIM” n r 1 - 16, 1961 - 1976. K rakow ski O d
dział Polskiego Tow arzystw a Lekarskiego. *

W śród czasopism polskich poświęconych dziejom  okupacji hitlerow skiej w  P ol
sce oraz losom ludności polskiej w czasie II w ojny św iatow ej znajdujem y pozycję 
Wręcz unikalną, mianowicie od 15 la t redagow any num er specjalny m iesięcznika 
-.Przegląd L ekarski — Oświęcim”, w ydaw any przez krakow skie środowisko le k a r
skie. N ajpierw  ukazyw ał się on jako dodatek w ram ach  bieżącej num eracji m ie
sięcznika, a od szeregu la t jako num er pierw szy w  każdym  roku. W tym  sensie 
^ sz y t taki — o bardzo w yraźnie sprofilow anej problem atyce — trak tow ać naw et 
rnożna jako rocznik, zwłaszcza że ze względu na swą objętość (dochodzącą nieraz 
do 250 stron druku) na taką nazwę zasługuje.

Myśl w ydaw ania zeszytów „Przegląd L ekarsk i — Oświęcim” zrodziła się w  O d
dziale K rakow skim  Polskiego Tow arzystw a Lekarskiego, szerzej powiedziawszy — 
W kom batanckim  środowisku lekarsk im  K rakow a w  zw iązku z obserw acją skutków  
fizycznych i psychicznych u byłych więźniów obozów koncentracyjnych. W net też 
do problem atyki zawężonej najp ierw  do samego Oświęcimia doszły m ateria ły  z in 
nych obozów oraz artykuły , zw iązane w ogóle z tem atyką la t w ojny i okupacji. Tak 
Więc i nazw a periodyku „Oświęcim” sta ła się tylko symbolem, sw oistym  hasłem 
badawczym zespołu redakcyjnego. W problem atyce zeszytów znalazły się bowiem, 
Obok zagadnień typowo medycznych, także socjologiczne, etyczne, praw ne oraz h i
storyczne, nie licząc szeregu innych spraw  referow anych w m niejszym  zakresie.

Koncepcja redakcy jna zeszytów znalazła też w łaściw e form y o r g a n iz a c y jn e .  Re
dakcja, początkowo przeważnie krakow ska, przekształciła się później w ogólnopol
ską, a n a s t ę p n i e  — d z ię k i  naw iązaniu odpowiedniej w spółpracy — nabra ła  cech 
Międzynarodowych. Tak w ię c  w ydaw cą zeszytów  jest — obok Krakow skiego O d
działu Tow arzystw a Lekarskiego — Zarząd Główny ZBoWiD, K rakow ski Klub 
O ś w ię c im s k i  p r z y  tam tejszym  Oddziale tegoż Związku, a w spółpracownikiem  
•Międzynarodowy K om itet Oświęcimski. Już sam a ta baza organizacyjna zeszytów 
Wskazuje na szerokość zamysłów redakcji, co oczywiście znajduje w yraz w  rezo
nansie naukow ym  w Polsce i za granicą.

Nad całością czuwa K om itet R edakcyjny złożony z 16 osób, reprezentującyc 
akadem ie medyczne z całej Polski. Przewodniczącym  K om itetu jest prof. d r Józef 
Bogusz. Obok K om itetu powołane zostało Kolegium  R edakcyjne z redaktorem  na- 
^elnym , k tórym  był prof. dr med. B ronisław  Giędosz, a obecnie jest nim  prof. di 
^eon Cholewa. W skład Kolegium wchodzą kierow nicy działów i sekretarze.

Sama redakcja spoczywa w  ręku  zaledwie kilku  osób. Obok prof. J. Bogusza, 
do 1 9 7 2  r. — tj. do śm ierci — w  jej skład wchodził prof. d r A ntoni K ępiński, zna
komity psychiatra, au to r szeregu rew elacyjnych i bardzo poczytnych prac. Jego n a 
zwisko w  dalszym  ciągu w idnieje w śród zespołu redakcyjnego, co jest w yrazem  m e 
tylko uczuć daw nych jego w spółpracowników, ale także uznania dla wiel ic za

* O m aw ian a  tu  p ro b lem a ty k a  „ P rzeg lą d u  L ek a rsk ieg o  O św ięc im  - w n T n l T w i a -
^ e r s ją  r e fer a tu  p rzed sta w io n e g o  przez a u tora  na p o s ied zen iu  K om isji is o rn  tnnfcnwip
t ^ e j  K o m ite tu  N au k  H is to r y c zn y ch  P A N  w  lis to p a d zie  1976 r„  na k tó ry m  m .in .
K om isji o m a w ia li c z a so p iśm ie n n ic tw o  p o lsk ie  p o św ię co n e  ob ozom  w  c za s ie  w o  ny  

oraz o k u p a c ji h it le ro w sk ie j  w  P o lsce .
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sług. jak ie położył ten w ybitny uczony w w ydaw aniu zeszytów. Ponadto w redakcji 
p racu ją  dr S tan isław  K łodziński oraz m gr Jan  M asłowski. Wyżej w ym ienieni na
leżą też do najak tyw niejszych  autorów , pom ijając już fak t, że stale prowadzą okre
ślone działy pism a.

W ciągu 15-letniej pracy R edakcja osiągnęła w yniki zasługujące na najwyższą 
uwagę. Poniew aż ukazał się już 16 num er, podajem y in teresu jące nas w  tym przy
padku liczby w łącznie z najnowszym  zeszytem. Tak więc dotąd opublikowano ogó
łem 560 p rac pióra 284 osób, w  tym  24 pochodzących z zagranicy; 43 autorów  należy 
zaliczyć do w ybitnych specjalistów. Łączna objętość w szystkich zeszytów wynosi 
3350 stron  d ruku  form atu  4°.

Pod względem m erytorycznym  zeszyty dzielą się na XXI działów; oczywiście 
n ie  w szystkie są rów ne znaczeniem, zakresem  poznawczym; nie w szystkie m ają 
charak te r inform acji naukow ej; są w  tych działach zagadnienia społeczne, politycz
ne, spraw y organizacyjne ruchu  kom batanckiego; szereg prac i m ateriałów  dotyczy 
w  ogóle okupacji hitlerow skiej.

Nie jest bynajm niej rzeczą łatw ą, naw et pokrótce, zreferow ać całość problem a
tyki zaprezentow anej w  tych zeszytach. N ajw ażniejszy zespół m ateriałów  zgrom a
dzono w  dziale II, zaw ierającym  ogólne i specjalistyczne w yniki badań byłych w ię
źniów obozów koncentracyjnych (ogółem 55 pozycji). Dotyczą one ich stanu  fizycz
nego i psychicznego — oczywiście z ujęciem  wszystkich typów  schorzeń. Bardzo w a
żny jest dział IV, obejm ujący 250 relacji z obozów koncentracyjnych, w  tym  75 w ią
żących się ze spraw am i m edycznymi czy z zakresu h istorii medycyny, psychologii, 
psychiatrii itp. W raz z m ateria łam i działu VI, dotyczącymi zbrodniczych ekspery
m entów  na w ięźniach (25 pozycji) — te trzy główne zespoły zagadnień stanow ią — 
razem  biorąc — kościec podstaw owej inform acji naukow ej tej specyficznej proble
m atyki godnej bliższej analizy.

E ksterm inacji i m artyrologii dotyczą prace i m ateria ły  także k ilku  innych dzia
łów. Np. dział I II  — pod w ym ownym  tytu łem  Głód — zaw iera głównie m ateriały
i opracow ania o zjaw isku głodu w  obozach koncentracyjnych (5 publikacji). W dzia
le V. Relacje z w ięzień  (10 pozycji; identyczną liczbę re lacji z obozów jenieckich 
zamieszczono we w spom nianym  już dziale IV) ilu stru ją  z kolei odm ienną stronę 
m artyrologii. W dziale VII. Represje wobec inteligencji opublikow ano 15 pozycji, 
w tym  k ilka na tem at Sonderaktion  K rakau. Dwa kolejne działy dotyczą; V III — 
m artyrologii dzieci (16 publikacji) i IX  — problem atyki żydowskiej (10 artykułów)-

N astępną grupę opracowań — o bardzo szerokim  w achlarzu  tem atycznym  — mo
żna by nazw ać typowo historyczną. Znajdujem y tu w  poszczególnych działach omó
w ienie takich spraw , jak: Lekarze w  w o jsku  i w  partyzantce  (X, pozycji 5), Relacje 
pielęgniarek  (XI, pozycji 5), Szpita le w  G eneralnej Guberni (XII, pozycji 12), Czer
w ony K rzyż i patronaty  (XIII, 7 pozycji), szeroko rozbudowany, godny s z c z e g ó ło w e 
go przestudiow ania, dział pod w ieloznacznym  tytu łem  Zycie i w alka pod okupacją  
(XIV, 40 pozycji) oraz S tudia m edyczne (XV, pozycji 6).

O ile trudno  jest przedstaw ić pokrótce całość cen tralnej problem atyki lekar
skiej oraz szeroko pojętej psychologii i psychiatrii, o ty le jeszcze trudniej ująć jed- 
nocznacznie dorobek redakcji. Wyżej w ym ienione działy dowodzą niezw ykłej zapo
biegliwości zespołu redakcyjnego o przedstaw ienie możliwie w yczerpującej listy 
spraw , jak ie się nagrom adziły w w yniku wojny i okupacji, z punk tu  w idzenia nauk 
m edycznych i zw iązanych z nim i pokrew nych dyscyplin.

W yodrębniający się, bardzo w ym owny charak te r ma dział I zatytułow any Za
gadnienia polityczne, lekarsko-praw ne, filozoficzno-etyczne. Je st on w ażny również 
ze względu na liczbę publikacji (50 pozycji). Świadczy bowiem o w łaściw ym  tra k 
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towaniu problem atyki badaw czej zeszytów zarówno z punk tu  w idzenia naukowego, 
jak i moralnego.

Dział ten w iąże się w inny sposób z działem  XVI pt. Zagadnienia odszkodowań
1 orzecznictwa. Jeśli połączyć problem atykę tych dwóch działów, naukow o-polityczną
1 społeczno-prawną, widoczne jest, że redakcja  po trafiła  w czasopiśmie typowo n a 
ukowym połączyć bardzo złożone spraw y ludzkie i narodow e w  jedną całość.

Dwa inne działy to: Spisy im ienne  (XVIII, 7 pozycji) oraz Biografie (XIX, 70 
Pozycji). W pierw szym  z nich chodzi o ujęcie g rup więźniów z punk tu  w idzenia 
wykonywanego zawodu, co jest oczywiście ciekaw e dla poznania środow iska w ięź
niów. W dziale tym  jednak  re jestru je  się także składy osobowe kom end obozów kon
centracyjnych.

W dziale biograficznym, system atycznie prowadzonym , opublikow ano 70 dotych
czas opracowanych biogramów’ lekarzy, którzy zginęli w obozach koncentracyjnych, 
oraz tych, którzy zm arli po wojnie. Zamieszcza się tu  także nekrologi tych o sta t
nich.

Znakom icie w zajem nie się uzupełniającym  działem są Spraw ozdania  (XVII, 11 
Pozycji), Oceny (XX, 35 pozycji) i Bibliografia  (XXI). Z punktu  w idzenia inform acji 
naukowej m ają one w yjątkow e znaczenie. Sprawozdania  i Oceny zaw ierają kronikę 
naukową, kronikę w ydarzeń dotyczących całości spraw  organizacyjnych ruchu kom 
batanckiego, zarówno w k raju , jak  i za granicą, oraz om ówienie piśm iennictw a 
W iązanego z problem atyką zeszytów. Oba działy prowadzone są w ręcz znakomicie. 
Pozwalają bowiem zapoznać się w  skali rocznej z problem atyką badaw czo-naukow ą 
dotyczącą eksterm inacji i m artyrologii narodu polskiego oraz z ak tualnym  stanem  
°rganizacji społecznych w  kraju .

Do w ielkich zalet zeszytów należy bibliografia w ew nętrzna, system atycznie p ro 
wadzona. Każdy num er zaw iera całość dotychczas opublikow anych prac i m a teria 
łów, co bardzo u ła tw ia korzystającym  z czasopisma. Tylko rzu t oka na zestaw ienie 
dorobku piśm ienniczego zeszytów od razu ' daje w yobrażenie o w ielkim  w ysiłku ze
społu redakcyjnego.

Jak  już wyżej wspom niano, członkowie redakcji często w ystępują na łam ach 
zeszytów jako autorzy. W istocie, z w ielkiej liczby piszących zespół redakcyjny  w y- 
r6żnia się szczególną aktywnością. Należy do nich przede w szystkim  S tanisław  K ło
dziński, k tóry  swobodnie porusza się w  w ielu dziedzinach: pisze z kom petencją
0 Problemach ogólnych referow anych w  dziale I, ocenia w yniki badań nad w ięźnia
mi. pisze na tem at re lacji obozowych i o eksperym entach zbrodniczych, zajm uje się 
asPektam i historycznym i okupacji i eksterm inacji oraz biografistyką.

A ntoni K ępiński publikow ał w iele z zakresu swej dyscypliny, tj. psychiatrii, 
Przedstawiając zagadnienia w  szerokim  ujęciu, w  charakterystyczny dla siebie spo
sób z w ielorakich, rozległych punktów  widzenia ludzkiej osobowości. P isał również 
artykuły w  dziale I, publikow ał oceny i spraw ozdania.

Józef Bogusz, w ielce oddany zeszytom, i bardzo zaangażowany k ie iow nik  r e 
a k c j i ,  ogłasza druk iem  sporo m ateriałów  o spraw ach medycznych, przede w szyst- 
^’ln jednak  zajm uje się historycznym i aspektam i eksterm inacji i m artyrologii, oce-

Piśm iennictwo oraz re feru je  spraw y naukow e w  Polsce związane z przedm iotem  
zainteresowania redakcji. W tym  zakresie w spółpracuje blisko z redakcją  h istoryk 
krakowski, prof. d r Józef Buszko, przewodniczący Okręgowej K om isji B adania 
zbrodni H itlerow skich w  Polsce.

Jan  M asłowski śledzi z godną podziwu pieczołowitością całokształt p iśm iennic
z a ,  co znajduje swe odbicie w  dziale bibliograficznym  zeszytów.

W istocie w szystkich członków zespołu redakcyjnego łączy jedno w spólne za
ad re so w a n ie , czemu także dają  w yraz w  swych opracow aniach i artykułach , m ia-
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nowicie ujm ow anie skutków  pobytu w obozach koncentracyjnych z punktu  widze
nia nauk  m edycznych — pojętych w  tym  przypadku jak  najszerzej.

Z długiej listy  piszących nie sposób podać wszystkich. W arto tu  jednak  wspo
mnieć, że na liście autorów  figu ru ją  nazw iska specjalistów  •— powszechnie znanych 
w Polsce naukowców, nie tylko m edyków szeregu specjalności, psychologów i psy
chiatrów , ale także praw ników  i historyków.

C harakterystyczną cechą zeszytów jest ich nieustanny rozwój tak  pod względem 
redakcyjnym , jak  i problem owym . W yrazem tego są chociażby „rocznicowe” num e
ry, jak  dziesiąty czy piętnasty. W ram ach  tych kilku  la t pewne liczby m ają tu  swą 
wymowę. Na dziesięciolecie bowiem redakcja w ystąpiła z zeszytem 300-stronicowym; 
wówczas na liście autorów  w idniało już 189 osób; ogółem przez 10 la t opublikowano 
330 prac. P rzeciętnie objętość każdego num eru wynosiła ok. 200 stron  druku. Jeśli 
num er 11 liczył 190 stron, 14 — 264, 15 — 240, to najnowszy (16) m iał 275 stron-

Ta rozwojowa tendencja jest także m iarą w ysiłku i dynam iki zespołu redak
cyjnego. W ielkim w alorem  zeszytów jest troska redakcji o jasność, przejrzystość 
układu m ateriałów  i kom unikatyw ność treści. W spomniane dwa num ery rocznicowe 
(10 i 15) zaw ierają w stępną ocenę dotychczasowego dorobku, a każdy num er podaje 
charak terystykę problem atyki publikow anego zeszytu.

W historii k u ltu ry  znane jest powszechnie zjaw isko tw orzenia się wokół czaso
pism w ielorakich inicjatyw  oraz środow iska twórczego. Mimo w ielkich przem ian 
organizacyjnych w ku ltu rze współczesnej, zjaw isko to niezm iennie obserw uje sie
i obecnie. Tak też jest z zeszytam i „Oświęcim” krakow skiego „Przeglądu Lekarskie
go”. Zespół w spółpracowników , wielość kontaktów , rozległość zainteresow ań oraz 
społeczne oddanie się R edakcji spowodowało, że w łaśnie m.in. z inicjatyw y krakow - , 
skiego środow iska lekarskiego, zrzeszonego w  Zbowidzie, zorganizowano w  Polsce 
w  ostatnich la tach dwa sympozja poświęcone wyłącznie problem atyce, k tórą zajm uj? 
się zeszyty. P ierw sze odbyło się w  1968 r., drugie — w 1974 r. w W arszawie. Zostało 
ono zorganizowane przez Główną Kom isję B adania Zbrodni H itlerow skich w Polsce. 
pt. S k u tk i biologiczne h itlerow skiej polityk i eksterm inacyjnej wobec narodu poi'  
skiego.

Oczywiście krąg  organizatorów  był szerszy; chodzi tu  bowiem  o lekarzy Zbo- 
widowców, byłych więźniów obozów koncentracyjnych, którzy odgryw ają w  ogól
nopolskim  ruchu  kom batanckim  czołową rolę w zakresie badania fizycznych i psy
chicznych skutków  pobytu więźniów w  obozach.

Z inicjatyw y zespołu redakcyjnego ukazały się dwa tomy w yboru materiałów, 
artykułów  i opracow ań z om awianego tu  periodyku pt. O kupacja i m edycyna. W.V' 
dała je „K siążka i W iedza” w  1971 i w  1975 r.; wywołały one szerokie zaintereso
w anie społeczeństwa.

Zeszyty „Oświęcim” krakow skiego „Przeglądu L ekarskiego” m ają też określona 
pozycję w czasopiśm iennictw ie zagranicznym  i w  kom batanckim  ruchu m iędzyna
rodowym. Dowodzą tego kontak ty  zespołu redakcyjnego z Kom isją Medyczną M i?' 
dzynarodow ej Federacji Bojowników Ruchu Oporu (FIR) o ra z 'z e  Światow ą Fede
rac ją  b. K om batantów  (FMAC). Świadczą o tym  także stałe inform acje o zeszytach 
„Oświęcim” w  organie FIR  „M itteilungen der In ternationalen  Foderation  der Widei" 
standskam pfer zu M edizinischen, Sozialen- und R echtsfragen”, w  kw arta ln iku  ,,Wi' 
d erstandskam pfer”, ukazującym  się w  W iedniu, oraz uznanie i poparcie dla zeszy' 
tów  na zjazdach FIR. Dowodem tego także fak t w ydania w  języku niemieckim, 
francuskim  i angielskim  specjalnego tom u w ybranych artykułów  o zagadnieniach 
medycznych z tego periodyku.

R edakcja zeszytów skrzętnie odnotow uje każdy ślad zainteresow ania się je j Pra '  
cą w piśm iennictw ie polskim. Zapisów takich jest szereg. M niej natom iast widzim>
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ich w polskim czasopiśm iennictw ie historycznym . W ydaje się, że zeszyty zasługują 
na głębsze zainteresow anie w  postaci ocen i recenzji tak  poszczególnych num erów , 
jak i całości.

Nie bez w pływ u na ten  stan  rzeczy może być ograniczona w spółpraca k rakow 
skiego środowiska lekarskiego z h istorykam i II w ojny św iatow ej i okupacji h itle- 
JOwskiej w  Polsce. P rzeglądając bowiem bardzo bogaty re jestr zagadnień — ujm o
wanych naw et w  stałe działy — chciałoby się postulować om awianie pewnych kon
tekstów polityczno-historycznych. Z najdu ją one co praw da sporadycznie w yraz w 
dziale I zeszytów, ale w ydaje się, że należałoby je rozwinąć. Byłoby rzeczą słuszną, 
aby krakow skie środowisko historyków , k tóre m a tak  bogaty dorobek w dziedzinie 
badań II wojny św iatow ej oraz okupacji hitlerow skiej w Polsce, u łatw iło R edakcji 
dalsze kontak ty  z h isto rykam i całego kraju .

Drugi postulat, jak i się narzuca, to skłonienie w łaściwych redakcji czasopism 
historycznych, aby bardziej zainteresow ały się sam ym i zeszytami, jak  też niezw ykle 
Ważką problem atyką w  nich zaw artą.

Sukcesywna lek tu ra  zeszytów w yw iera zawsze wrażenie na badaczu II wojny 
światowej oraz okupacji h itlerow skiej. Niem niej skoncentrow anie uw agi — dla ce- 
16w recenzyjnych — od razu na 15 zeszytach, to jest na p ię tnastu  latach pracy — 
*ePiej powiedziawszy, w yników  tej pracy — w yw iera w rażenie niezatarte . Godna 
Podkreślenia jest przede w szystkim  koncepcja redakcyjna zapew niająca ogłaszanie 
drukiem  różnorodnych publikacji, tj. od m ateriałow ych, przyczynkarskich do op ra
cowań i artykułów , od analiz do ujęć syntetycznych. W zeszytach prezentow any jest 
szeroki w achlarz dyscyplin naukow ych, co daje możliwość w ielostronnego refero 
wania zagadnień.

Moc m ateriałów  analitycznych, opracowań m ikrograficznych, wycinkowych, 
Przyczynków — pow stałych w  w yniku w ieloletnich i bardzo specjalistycznych ba- 
^ań, połączonych z w nikliw ym i ocenami — pozwala na uzyskanie właściwego poglą-

z punktu  w idzenia nauk  m edycznych i innych dyscyplin na spraw ę fizycznych 
* Psychicznych skutków  pobytu w  obozach koncentracyjnych czy innych ośrodkach 
eksterm inacji oraz m artyrologii.

Zeszyty „Przeglądu Lekarskiego — Oświęcim” są znam iennym  św iadectw em  za- 
atlgażowania nauki w  dociekanie praw dy o latach w ojny i okupacji hitlerow skiej.

one również pięknym  św iadectw em  służby społeczeństwu, potrzebującem u w 
dalszym ciągu pomocy w zakresie organizow ania akcji opieki nad ofiaram i wojny 
4 okupacji oraz usta leń  określających w ielkość i charak ter chorób, jakim i dotknięte 
SE! setki tysięcy kom batantów .

Także znam iennym  jest to, że tę w ielką i ty lo letn ią pracę prow adzą w  tak  
Ważnym czasopiśmie ci sam i ze środow iska naukowego i lekarskiego, którzy w  w o
jennej i okupacyjnej potrzebie daw ali narodow ej spraw ie dowody bezgranicznej 
°fiarności, a gdy trzeba było daninę cierpienia, a naw et życia. Dziś u ratow ani 
z zagłady — kon tynuu ją swą działalność naukow ą i zawodową w imię kom batan- 
°kiej solidarności, z pożytkiem  dla całego społeczeństwa, co z szacunkiem  należy  
tw ie rd z ić  i podkreślić.

Edward Serw ański

Przegląd Zachodni, nr 1, 1977 Instytut Zachodni


